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P R Z E C- L 4 D.
Monarehya Austryneka. —  Anglia. —  Franc ja .  —  Włocliy.  —  

Niemce. —  Szwecya i Norwegia.  —• Turcya.  —  Doniesienia 7. osta­
tniej poczty. —  Kronika.

Monarchya Austryacka.
R z e c z  urzędowa.

Obwieszczenie
C. k. ininisleryuni skarbu przyzwoli ło reskryptem z dnia 5go 

czerwca 1859,  liczba 2S.0S7-806,  na wejście w układ? z p iwowa­
rami za czas od 1. lipcn lub 1. sierpnia 1859 do końca lipca 1800
w sposób próby. . .

Tvm układom będą w ogóle rezultaty ostatniego roku admini­
stracyjnego (ze  względem na zaszłe tymczasem lub spodziewane 
zmianvj i dotychczasowe przyrządzenia ruchu, tudzież dotychcza­
sowe stopnie mocy zaprawy piwa, za podstawę służyć.

Pomnożenie * lub powiększenie przyrządów ruchu lub podnie­
s i en ie  stopni mocy bez poprzedniego zawiadomienia i bez nowego 
układu w stosunku do zaprowadzonego powiększenia me jest po­
zwolono, lecz ma być jako ukrócenie dochodów skarbowych karane.

C.5 k. komisaryaly st raży skarbowej przedsięwezmą z właści­
cielami browarów powiatu nadzorczego,  którzy się układać pragną, 
dotyczące pcrt raklacye  i przedłożą takowe w drodze c. k. powia­
towych dyrekeyi skarbowych tutaj do rozstrzygnienia.

Zj c .  lc k rai owej dyrekeyi skarbowej.
W e  Lwowie,  dnia 18. lipca 18o9.

I . w ó w , 21. lipca. Na wystawienie galicyjskiego korpusu 
ochotników wpłynęły w obwodzie stanisławowskim dalsze ofiary 
pieniężne, a mianowicie złożyli:

W powiecie Soło twińsk im: a ) kler,  proboszczowie:  ix. Ignacy 
Ślepo wron Łopatyński  w Porohach 10 zł.; ix. Maxymilian Iwasik) 
w Kryczee 4 f j / i x .  Le.onlyn Celewicz w Jabłońcc 5 zł.  25 c.; ix. 
Jan Holikowski w l lakowcu 5 zł. 25 c.; ix. Horocki  w ltosólnie 
2 zł. 10 c.: ix. Antoni Brzeziński  w Głębokiej 2 zł. 10 c.; ix. Grze­
gorz Pasiecznicki w Kosmaczu 2 zł. 10 c.; ix. Xaw'i  y Kropilnicki 
w Sadzawie 5 zł. 25 c.; ix. Jan WHdiczkowski w Sołotwinie lOzł . ;  
ix. Piotr  Taniaczkiewicz w Manastyrczanaeh 1 zł.; ix. Jan Grzyho- 
wicz w Staruni  5 zł. 25 c.£]ix.  Alexander Terlecki  w l łwoździc 
1 zł.  5 c.: ix. Michał Gadziński w Bitkowie 2 zł. 10 c.; ix. Antoni 
Mogielnicki w Babczem 0 zł. 30 c.; ix. Łuk asz  Głowacki w Ma- 
niawie 1 zł. 64 c.; ix. Hilary Łukasiewicz w Mołotkowie 2 zł.; ix. 
Hipolit  Winnicki  w Sołotwinie 1 zł.; ix. Jan Haralcwicz w Żura- 
kach 1 zł. b) Dominikalne okręgi Żurak  i Staruni,  właściciele przys iół­
kó w:  Mich. Łozicki  fi zł. 30 c.; Barbara Bonasiewiczowa 4 zł. 20 c.: 
Franc .  Zieliński 1 zł. 5c . ;  Adam Brzezicki  3 zł. 15 c.; Ludwika Bzow­
ska 4 zł. 20 c.; Aniela Kranz  1 zł.; konwent 0 0 .  Dominikanów 5 zł.  25 e. 
Józef  Knihinicki 1 zł. 5 c.; Anna Jaworska  1 zł. 5 c.; Grzeg.  Zubik lz ł .  
5 c. <) Urzędnicy i słudzy:  Michał Horwat przełożony powiatu 
fi zł.; Szymon Bohosicwicz adjunkt pow. 3 zł.; leofil  Jarymowski  
akluarvusz pow. 1 zł. 5 c.; Jakob babianski  kancelista pow. 2 zł.; 
Jan Konasiewicz kancelista pow. 2 zł.; Jan Martynice dyurnisla 
pow. 1 zł.; Piot r  Ślizuk zastępca woźnego 50 c.; Wincenty Bu­
czyński pomocnik woźnego 50 c.; Jan Sokołowski pomocnik woźnego 
1 zł.; Karol Jiisrermann poborca podatk 4 zł.; Atanazy Zajączkowski 
kontrolor podatk l z ł . ;  Stanisław Misztal woźny 50 c.; Józel  Sprin­
ger dvurnista 70 c.; Jan Stcindl fcrwaller kameralny 5 zł.; Jan 
Dylskf  kontrolor  kamer.  1 zł.; Jan Gizowski pisarz kamer.  1 zł. 
5 c., Jan Kurzwcil  nadleśniczy kamer.  3 zł. 15 e.; leśniczowie ka­
meralni:  Franciszek Trampuseh 2 zł.; Teolil Gadziński 2 zł. 10 c.;
Karol Luslig 2 zł.; Maxymilian Kirscbner 2 zł. 10 c.; Aloizy Ma-
resch 1 zł.; gajowi kameralni:  Wasyl  Strutyński  1 zł.  5 c.; I |pman
M intoniak 1 zł. 5 c.; Ty inko Pryinak 1 zł. 5 c.; Józef Manastyre- 
eki 1 zł. 5 c.; 01exa Pauluk 1 zł 5 c.; Jan Pietruszewski  ogrodnik 
1 zł. 5 c.; Alexander Lachowski wegmeister  1 zł. 5 c.; Leopold 
Brenner  otieyał kancelaryi 5 zł.  25 c. d)  Celniejsi mieszkańce: 
Franciszek Szczepanowski właściciel domu 5 2 '/2 c.; Franciszek 
Heiser chirurg 2 zł.: Maxymilian Scbanzer  fabrykant l ikworów 5zł. 
25 c.; pisarze gminy:  Ignacy W iszniowski 50 c.; Wojciech Zaorski  
50 c.; Michał Janowicz 2 zł.; Jan Zwoniarz 2 zł. e j  Gminy:

Babcze 11 zl. 50 c.; Bogrówka 4 zł. 50 c.; Dźwiniacz fi zł. 50 c.; 
Hwozd 22 zł. 50 c.; Kosmacz 9 zł. 50 c.: Krzywice 9 zł. 50 c.; 
Manastyrczany 13 zł. 50 c.; Maniawa 9 zł  50 c.; Markowa 10 zł. 
50 c.; Mołolków 8 zł. 50 c.; l lakowiec 16 zł.; Bosólna z bania 14 
zł.; gmina clirzescianska Sołotwiny 20 zł.; kabał  żydowski Sołot-  
winy 200 zł.; Zarzecze 14 zł.; Bitków 10 zł.; l l l ebówka 6 zł. 50 c.; 
Ćmielów ka fi zł., Głęboka 12 zł.; Jabłonka 12 zł.; Kryczka 8 zł.; 
Porohy 18 zł.; Starania 18 zł.; Zuraki  1S zł.; Jacykiewicz kowal l z ł

S p ra w y  krajowe.
(Straty walce pod Solferino. — Pemonstracya fregaty lmpetueiise.)

^V: i e<l e n  4 19. lipca. Gazeta wiódeńska pisze:  Ponieważ re -  
lacya o bitwie pod Sol f er ino z dnia 24. czerwca,  ogłoszona w urzę­
dowym M ow /orzc, podaje: że francusko-sardyńskie wojska zdobyły 
w tym dniu 30 dział, z wielka liczba wozów amunicvi i 4 chore-J * * , ' . * *gwie. a co mezgadza sie z naszemi relaeyami zatem poczyniono 
w tym względzie dokładne śledztwo i jesteśmy w stanie podać 
wiernie prawdziwe st raty poniesione w tym dniu:

I. W artyleryi i materyalaeh.
C. k. pierwsza amfia zostawiła na polu b i twy:  zupełnie zder 

montowane (ifuntnwe działo z bateryi  artyleryi konnej, zupełnie 
zdemontowany Tfuntowy granatnik z bateryi artyleryi konnej, dwa 
zupełnie zdemontowane filiiutowe działa zwyczajne,  i t rzy Giiintowe 
zwyczajne działa, od dwóch z łych fifunlowycll dział przyniesiono 
nawet lawety.

Dale; zostawiła La armia lawetę Tfuntowego zwyczajnego gra­
natnika, lufę jednak zabrali nasi żołnierze i ocalili.

C. k. druga armia poniosła następującą stratę w materyale 
a r t y le ry i : Cztery zwyczajne {i funtowi? działa, z tych jedno zupełnie 
zdemontowane i bez lawety, siedm sześciofuutowyeh dział  z bateryi  
konnej artyleryi.  z tych jedno zupełnie zdemontowane,  i jedno 12- 
funlowc działo.

Ogólna strata w działach wynosi zatem 13 dział,  z których 
cztery bez lawet a fi zupełnie zdemontowanych.

Zresztą 8- korpus armii pieszej, stojący na przeciw sardvń-  
skiej armii zostawił  tylko 2 zupełnie zdemontowane działa bez la­
wet, które wliczone są do powyższej liczby ogólnej;  według tego 
należy sprostować podanie, że piemoncka armia zdobyła pięć dział.  
Oraz można utrzymywać stanowczo,  że zdobyte działa użyteczne, 
nie ustawały do osfatoej chwili częslować nieprzyjaciela zgubnym 
ogniem karlaczowym.

Liczba utraconych wozów' składa się z 15 wozów amunicyi i 
4 jaszczyków o dwóch kołach;  miedzy teini były cztery wozy także  
zupełnie zdemontowane.

II. St ra ty w chorągwiach.
W  sprzeczności z wyliczeniem czterech zdobytych chorągwi,  

utracono w tej bitwie jedną tylko chorągiew. Ponieważ chorągwie 
niosą w potyczce rozwinięte przed wojskiem, a każdy batalion po­
siada własną swoją chorągiew, łatwo się. da wytłumaczyć ta st rata 
tem bardziej,  że często przychodziło do ręcznego starcia.  Francu ­
scy żołnierze opowiadali nam, że na polu bitwy znaleziono kilka 
cyralowych pokrowców z chorągwi i te miano za chorągwie.

Oraz zapewniają,  że wojska, przy których każdy pułk jednego 
tylko posiada orła, odsyłają go przy rozpoczęciu potyczki do r e ­
zerwy;  ztąd pochodzi, żc francuski orzeł  rzadko ty 1 ko dostaje się 
w ręce przeciwnika.

111. Strata  w oficerach i żołnierzach.
Teraz  gdy większa liczba nieodszukanyeh stawiła się do 

swoich pułków, okazuje się ogólna strata e. k. armii z bitwy 
na dniu 24 czerwca w następującej ilości: 4 jenera łów z k tórych 
3 przyszło j.iż do zdrowia i sa zdolne do służby, 630 oficerów, 
19,311 ludzi i 891 koni.

St ra ty  francusko-sardyńskiej  armii, do których przyzniije się 
M onitor, wynoszą 8 jenerałów,  /  których 6 umarło z odniesionych 
ran, 936 oficerów i 17.305 ludzi.

Dla ocenienia wielkości nieprzyjacielskich korzyści ,  j eszcze 
dodajemy, że c. k. na prawem skrzydle walczący 8 korpus armii, 
odparł  sardyńską armię z Pozzoleugo aż za San Martino, i gdy od­
wrót  był nakazany dla niekorzyści w innych punktach,  utrzymał  tę 
pozycve aż do zmroku,  i aż do 10 godziny w nocy nie opuszczał 
Pozzoleugo.

W centrum linii bojowej zdobył  nieprzyjaciel  wioski :  Solfe- 
' rino i Cavr innę; tu, równie jak  ku naszemu lewemu skrzydłu,  p r ze ­
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s ta ł  nieprzyjaciel  nacierać już  o godzinie 6. po południu;  my zaś 
trzymaliśmy sie w Volcie aż do 10. godziny w nocy.

Przed  naszem lewem skrzydłem zdobył nieprzyjaciel wcześnie 
rano  korpusem Niela i dwoma dywizyami jazdy wioskę Medola, 
k tó ra  broniły dwa, na forpoczlach znajdujące się bataliony z pułku 
Arcyksięcia Franciszka Karola.

W  ciągu całej szesnastogodzinnej  walki powiodło się nieprzyja­
cielowi utrzymać po kilkakrotnem na przemian odpieraniu obadwa 
w odległości s t rza łu działowego znajdujące się folwarki Rcbecco i 
Canova. Na wioskę Guidozzollo leżącą od tych folwarków o 2000 
k ro kó w nie nacierał  nieprzyjaciel wcale, a nasze wojska t rzymały 

,się tam aż do 10. godziny w nocy.
Odwrót  za Mincio uskuteczniony został pod zasłoną wiosek 

Pozzolcngo,  Yolta i Guidizolo obsadzonych naszem wojskiem aż do 
nocy. Siła wojsk,  które z obudwu st ron brały udział w walce oka­
zuje sie t a k a :

Francuska  armia 120.000 ludzi.
Sardyńska „ 00.000 „

Razem 180.000 ludzi.
Austryacka armia wynosiła według urzędowych wykazów

140 000 ludzi.
Okazuje się zatem, że podanie Monitora ; j akoby e. k. armia 

wyruszyła do boju w sile 250 do 270.000 ludzi, była liczona na 
domysł.

Te  wierne i prawdziwe data oparte na urzędowych wykazach 
moga posłużyć do sprostowania fałszywych wiadomości , i p r ze ­
szkodzić ażeby przesadne podania nie mąciły dziejów wojennych.

—  O francuskiej fregacie „ l ’lmpelueusq“ pod Zarą,  podaje te ­
raz  O sserv. D ahnato  następujące szczegóły :

„Dnia 7. b. ni. stanęła francuska fregata „l1lmpelueuse“ po G 
godzinie rano,  z parlamcntarską  chorągwią przed Zarą  ; oficer wy ­
słany na pokład francuskiej fregaty otrzymał wezwanie by w ciągu 
jednej  godziny wydano francuski okręt  kupiecki „ llaoul ,u który 
przed kilka tygodniami zabra ł  c. k. wojenny parostatek „Pr inz  Eu- 
g en ‘£ w pobliżu Ponte I l ianche; inaczej nastąpi demonstracya na 
miasto. A ponieważ sąd zdobyczy morskich, nie roz t rzygnął  j e ­
szcze  ważności zabrania tego okrętu,  zatem na pomicnionc wezwa­
nie odpowiedziano, iż należy leszcze oczekiwać wyższego roz t rzy-  
gniecia.  Po upływie godziny rozpoczęła fregata nieprzyjacielskie 
kroki ,  dając poki lkakroć ognia na por t  i mias to;  wszystkie prawie 
kule, z wyjątkiem dwóch albo t rzech,  które trafiły punkta mniej 
znaczne,  przelatywały górą  miasta i żadnej  niewyrządziły szkody. 
Frega ta  zaś wicie ucierpiała od naszej arlyleryi  a głównie od s t rza­
łó w  z dział „a la Paixhansu znajdujących na c. k. parostatku „Gur-  
ta tone .“ l’o walce 40 minut wstrzymano ogień, goyz riegnta od­
płynęła na zachód na o twarte morze.“

Anglia.
( N o w in /  dworu.  — P os iedzenie  z  d. 13. l ip ca.)

L o n d y n ,  17. lipca. Książę Walii  wyjechał  wczoraj  do 
Edinburgu.

—  W  izb ie n iższe j  proponuje mr. Dillwyn drugie odczytanie 
bilu względem zniesienia kościelnego podatku. Du Cane wnosi po­
prawkę ,  by drugie odczytanie odroczyć na sześć miesięcy. Lord 
Palmerston oświadcza, że dotychczas nie głosował nigdy za takim 
bilem, uczyni to jednak ta razą.  Sądem jego wymaga tego honor 
kra ju  i interes religii, ażeby budowle przeznaczone na nabożeństwo 
utrzymywano w dobrym stanie, a gdyby można było utrzymać na­
dal przynależne daniny, byłby za tern mocno obstawał.  Zważywszy 
jednak,  j ak  sie wyraża  w tym względzie opinia publiczna, nie sądzi 
za rzecz  stosowną, by swojem osobislem zdaniem na nią powsta­
wał.  Sądzi,  że utrzymanie kościołów da się osiągnąć dobrowoU 
nenii składkami ,  a zniesienie podatków kościelnych zapobiegnie 
wszelkim sporom. Mr. Disraeli odwzajemnia szanownemu lordowi 
i roniczne jego komplimcnla. Gdy także lord J .  Russell oświadczył) 
że będzie głosować za drugiem odczytaniem, uchwalono je  203 
głosami przeciw 193.

Francya.
(D z ie ło  pokoju . — Żołn ierze  szw ajcarscy  z  N eap o lu .  — Raport ks ięcia N a p o leo n a . )

P a r j ż ,  17. lipca. Do N o rd  piszą z Paryża,  że tymczasowo 
pozostać ma we Włoszech dla utrzymania pokoju 40.000 Francu­
zów. „Obadwnj CesarzeM —  piszą do tego samego dziennika —  
„podpisali w Yillalranca przedugodne punkta warunków pokoju; 
ułożenie jednak i podpisanie tych prcl iminaryów między Ausłryą a 
Fraucyą nastąpić ma w Zuryku.  Ten pierwszy" akt  pokoju zosta­
nie potem przesłany mocarstwom, które podpisały t raktaty z 1815 
roku,  a tein samem będzie Europa w stanie udzielić swojego zdania 
Względem najlepszych środków do zreorganizowania półwyspu, i po 
przyzwoleniu mocarstw mogłaby nastąpić sankeya włoskiej kon- 
federacyi.“

—  Od dziś zaciągają żołnierze w Paryżu  s traż  znowu bez 
tornistrów.

•— Pod zasłoną neapolitauskiej wojennej fregaty zawinęło dnia 
16- b. m. do marsylskiego portu pięć neapolitańskich okrętów z 20(10 
Szwajcarów uwolnionych z wojennej służby Króla obojga Sycylii. 
Ci djmisyonowani Szwajcarowie  mają być transpor towani  natych­
miast lugduiiską koleją żelazną do swojej ojczyzny.

—  O księciu Napoleonie nie wspomniano w ostatnich sześciu 
tygodniach ani razu  urzędów nic. Te ra z  po podpisaniu przedugodnych

punktów pokoju, ogłasza M onitor r aport  księcia Napoleona komen­
danta 5 korpusu włoskiej armii z dnia 4, lipca z głównej kwatery 
w Goito do Cesarza,  gdzie najpierw ej opisane sa zamiary i skutki 
komendy a polem szesnaslodniowy pochód 5 korpusu armii z Arno 
aż po nad brzegi  rzeki  Mincio. Zadanie 5 korpusu,  którego na­
czelne dowództw o poruczono księciu Napoleonow i . było według 
tego raportu podwójne, polityczne i wojskowe, i zostało szczęśli­
wie przeprowadzone.

Włochy.
(U s tąp ien ie  C a y o u r a .  — Usposob ien ie  u m y s łó w .  — F r o k lo m a c y a  K ró lu .  — W i a d o m o ś c i  
b ie ż ą c e .  — Ś c iągan ie  w o jsk  n a  s ta le  k w a te r y .  — Po w ó d  b u n tu  w p u łk a c h  s zw a jc a r sk ic h . )

O usposobieniu mieszkańców Sardynii piszą z Turynu dzien­
nikowi A  ord:

„Sama już  wiadomość o zawieszeniu broni i widoki pokoju 
dały (u powód do wielkich niechęci, zwłaszcza że tak sądzono, jako 
armia francuska mogła z łatwością zdobyć ealc górne  Włochy dla 
Sardynii,  i że uważano założenie królestwa w łoskiego za rzecz  nie­
zawodną. Jeśli więc opinia publiczna zaczęła się samą już  pogłoska 
niepokoić, cóżto będzie wtenczas,  kiedy się dowie o umowie za­
wartej w Yillafranka. W obec więc tych wypadków i ze względu 
na noty wydano przez hrabię Carourhi dnia ł 4. i IG. czerwca,  nic- 
mógł minister len pozostać dłużej u steru ; Król nie wahał sie też 
przyjąć jego dymisj i ,  i polecił  hrabi Arcse,  jednemu z najwięcej 
wpływu posiadąjacenii wychodźcy medj ułańskiemu —  zająć sie zło­
żeniem gabinetu ministeryalnego, w którym reprezentowane betla 
w odpowiednim stosunku tak dawne,  j ak  i nowsze krainy sar­
dy ńskie.”

—  Według  doniesień gazety kolońskiej. miał Garibaldi p r o s i ć
0 uwolnienie z wojskowej służby sardyńskięj.

—  Tymczasem zjechał  Król Wiktor  Emanuel dnia 13. b. in­
du Medyolanu i wydał tegoż jeszcze wieczora proklamację ,  w kró- 
rej przychodzą le trzy punkta główniejsze.  Najprzód przypisuje 
Król powodzenie teraźniejsze swemu orężowi i pomocy francuskiej- 
1‘owtóre przemawia do mieszkańców Eoinbardyi w ogóle, i dow odzi 
im. że są niezawiśli, gdyż wyswobodzeni z pod Austryi zostają t**_ 
raz pod panowaniem sardj  ńskiem. W końcu składa niebu podzięko­
wanie za korzyści tej dwumiesięcznej kampanii, kiedy właściwie za­
wdzięcza nową swą posiadłość tylko waleczności armii iraftci!ski‘‘j

—  Dzienniki francuskie donoszą o nowych zaburzeniach w't‘ 
Florenc ji .  Mianowicie zaś wydarzyły się zbiegowiska, przy ezetn 
pozdzierano proklamacje Cesarza Francuzów.

—  Rruxclskic dzienniki potwierdzają,  że aż do ostateczneg0 
uregulowania sprawy włoskiej pozostanie we Włoszech dla utrzy­
mania porządku 50.000 Francuzów.  Zresztą piszą do lndćpcndav<'e 
•z. ■yiilarranK.t rtnin t i .  lijm. . zaczynają imIcIioiIzIć już do
wyznaczonych kwater  stałych:  sardyńskie idą do Brescii i na lewy 
brzeg  jez iora  G a r d y ; Francuzi  zajmują stanowiska nad rzeką  Mincio- 
Korpus księcia Na|iolcona będzie rozlokowany w okolicy Rivoltelfi 
nad jeziorem Garda. Główna kwatera  pozostanie jeszcze na jeden 
albo dwa dni w Valleggio.

—  Korespondent do Alhj. Z ty . donosi z Neapolu, że rokosż 
wojsk szwajcarskich wybuchł z powodu źle zruzumianego uczucia 
narodowości  szwajcarskiej .  Pokąd tylko t rwały kapilulacYc z ro- 
zmaitemi rządami knntonowemi, potąd każdy pułk miał na c h o r ą g w i  

swej herb neapolitański po jednej,  a herb kanionu swego po d r u g i e j  
stronie. Było lo może nadużycie, lecz utrzymywało sie aż polad. 
Na wniosek rady związkowej uchylono letni dniami ber!) kantonu 
z chorągwi,  a ztad urosło u żołnierzy mniemanie, że przestali by" 
Szwajcarami.  Żądali więc przywrócenia tych herbów.

Zdaje się, że zaszło w t e j  mierze porozumienie miedzy w s z y -  

slkiemi pułkami slojącemi hi załogą, lecz najwięcej niechętnych było 
w pułku drugim złożonym z Szwajcarów pochodzących z Fryburga
1 Solury. Wszyscy (około G0())  wyruszyli 7go wieczór najprzód 
do Capodimonle,  i przenocowali  na polu inarsowem. Nazajutrz rano 
kazał  ich Król wezwać,  by wrócili pod swe chorągwie neapolitań- 
skic, i albo wiernie jej  i nadal ,służyli, lub złożyli broń i na Genue 
wracali  do domu. Lecz w uporze swym odrzucili  jeden i drugi 
warunek.  (Dalej następuje opisanie wiadomego już  wypadku. )

Niemce.
(R o z k a z  ilo a rm ii .  — Nota m in is t ra  -Schleinitza. — R o z p u s z cz a n ie  wojsk  z w ią z k o w y c h . )

I t e r l ś n .  18. lipca. Jego królewicz.  Mość książę Rejent wy­
dał następujący rozkaz do armii:

„W chwili, gdy wybuchła wojna między dwoma sasiedniemi 
mocarstwami pierwszego rzędu, nakazałem mobilizacye armii dla 
utrzymania przynależnego Prusom stanowiska. Grożące niebezpie­
czeństwo minęło już ; kiedy byliście jeszcze w marszu,  zawar ły 
wojujące mocarstwa niespodzianie pokój. Wasz  pochód okazał  sta- 
ii o w czy nasz zamiar, jakikolwiek byłby los wojny, bronić narusze­
nia granic naszego państwa i całej Niemczy. W y  złożyliście do­
wody gotowości,  jakiej  oczekiwano po Was,  j ak  w ogóle okaza­
liście ducha, godnego imienia pruskiego, i ponieśliście wiele osobi­
stych ofiar, za co wyrażam Wani zupełne uznanie Moje.

Książę Prus,  Rejent .“
—  Dziennik Ilatuh. A ar lir. podaje t reść dosłowną okólniko­

wej depeszy ministra Sebleinifza z G. b- m. do dyplomatycznych 
ajentów Prus przy niemieckich rządach związkowych,  w której rząd 
pruski  usprawiedliwia swój wniosek, przedłożony sejmowi związko­
wemu 4.  b. m.

♦



— A . / / .  'A ty. pisze : W  Hamburgu nakazano zaraz po o t rzy­
maniu depeszy donoszącej o zawarciu pokoju miedzy A u s t r i ą  a 

■'ancją. ażeby powołanych urlopników i piechotę rezerwowa r o z ­
puścić już  na przysz ła  niedzielę. W  W iirtembergu rozpuszczono 
•l"fc dnia 12. b. m. na urlop wielu żołnierzy z 1. pułku piechoty.

księzfwie Nassau już dnia 13. wydała naczelna komenda woj­
skowa rozkaz względem rozpuszczenia na urlop czterech klas woj­
ska. Gota rozpuszczono do domu dnia 14 wszystkich powo­
łanych rezerwistów i urlopników.

Szweeya i Norwegia.
{RIanif**sl w stąp ien ia  na  t ron  K a ro la  XV.)

J. W. król Karol XV. wydal  następującą proklamacyę :
„My Karol  X \  . z Bożej łaski król szwedzki  i norweski,  gocki 

1 wcudyjski oznajmujemy Wam wszyslkim wiernym poddanym Na­
szym w S z w e c j i  osiadłym i zamieszkałym, za pomocą Boża Nasza 
szczególną łaskę,  milośeiwość i życzliwość. 1’odobalo się Wszech­
mocnemu powołać do wieczności Naszego najukocbańszeffo Ojca. 
Oskara 1. , króla szwedzkiego i norweskiego ,  gockiego i weiulyj- 
Ssiego, który przez  ciąg lal ló t u  panował w pokoju i szczęśliwie 
'v połączonych królestwach półwyspu skandynawskiego.  Podzielając 
•■milek nasz głęboki opłak:wać będziecie stratę monarchy,  który 
l'1'zyjęly świadomością swego wielkiego, od Boga poruczonego sobie 
powołania, pokładał  zupełną swą otuchę i chlubę najwyższą w su- 
•'■■eimem dopełnieniu poruczonej  mu odpowiedzialności.  A do czego 
y«ażał  pierwszy przed wszystkimi w duciiu prawdziwej oświaty, 
'v zamiłowaniu sprawiedliwości i ludzkości dla podźwignienia oświaty 
powszechnej, dla rozwoju ustaw i społeezeńskirh zawiązków,  zgo­
n i e  z uszlachetnioncm pojęciem obyczajności i słuszności po pr.a- 
"ic.  dla postępu ludu swego v> każdym wydziale zarobkowośei  i 
dobrego bytu krajowego,  to wszystko uznała już  ludność wdzięczna 
Vl chwili zgonu jego,  i o tern złożą nieodparte świadectwo roczniki 
dziej owe. oddajac wiekopomnej pamięci mądrość szczęśliwych rządów 
Oik Ma 1.. króla sprawiedliwego i miłościwego. —  Berło,  którego 

p. król  utrudzony mimiennem dopełnieniem ciężkich obowiązków 
RWoicli niezdołał  udźwigać do końca, objęliśmy jako dziedzictwo 
pełne chluby i chwały , rozpoczynając rządy Nasze w państwie 
Mednoczonein po złożeniu słowa królewskiego i stosownie do istną— 
"Ych praw zasadniczych i statutów państwa. Błagając w pokorze 
1 z dobrą otuclią Opatrzność najwyższą o błogosławieństwo dla 
•'■u-, pokładamy oprócz tego ufność Naszą w Waszej  miłości i za-  
"fauiu. Tc chcemy mieć podporą tronu Naszego ; w szczęściu W a ­
l e n i  i w sławie Waszej  upatrujemy zadanie i nagrodę wszelkich 
"siłowań Naszych.  Oznajmujemy Wam wszystkim w obce i każdemu 
'■ osobna miłośeiwośe Naszą królewską,  i polecamy Was  opiece 
1‘ana wszechmocnego.

Sztokholm, dnia 8. lipca 185!). K  a r  o 1.
Almquist.“

Rosy2..

(Z m iany  w  p o s e l s tw a c h . )

I*cv<4*r s ł» t i r łg  « 10. lipca. Dotychczasowy poseł  na dz w j-  
P7-ajiiy Bosyi w Konstantynopolu, p. .Buteniew,  został  odwołany. 
Zasiadać teraz będzie w radzie państwa,  lecz pozostanie i nadal 
' s łonkiem ministerstwa spraw zewnętrznych.  Słychać także ,  że 
ksiaże Mikołaj Orłów obejmie poselstwo rosyjskie w Bruxeli 
Vv miejscu zmarłego p. Ryehlr ra.  Jest  on synem dawniejszego peł-  
"oniociiika rosyjskiego na kongresie paryskim.

—  Bodczas uroczystości na cześć ś. p. Cesarza Mikołaja de­
filowało w ogóle 58 batalionów, 5 1 1 k szwadronów i 18 bateryi.  
1. 31. Cesarz Alexander prowadził  pierwszą kolumnę, i stanął z nią 
°!>ok rozbitego namiotu. Byłnlo uroczystość prawdziwie ludowa.

Turcya.
( O ś w iad cze n ie  w .  Por ty  w zg lędem  w y b o ru  Coii/.y.)

W  oświadczeniu wysokiej Por ty względem zażądanej inwesty­
tury pułkownika Couzy wyrażone są liajpierwej powody, dla któ­
rych T u r c j a  t rzymać sie musi ściśle konw encj i z dnia li), sierpnia) 
l'e pow ody sa : 1. I  trzymanie nietykalności swoich praw. 2. P r z y ­
wrócenie legalnego porządku dla utrzymania przywilejów w księ­
stwach Naddunajskieb. Polem wspomina o bezprawiu przy wybo­
rach w księstwach Nnddunajskieh, a o wyborze pułkownika Couzy 
"■ówi. że ..tym wyborem obaloną została konwencja  z dnia 19go 
sierpnia" we wszystkich swoich zasadach.“ Wybory  odbywały się 
Szczególnie na W oł oszczyź ui e , pod groźbą  silnego stronnictwa.  
Pomimo to udzielać chce wysoka Porta swojego przyzwolenia na 
" j jn t k o w e  potwierdzenie pułkownika Couzy. czego żądają moear-  
stwa, co podpisały po wy a nadmienioną k o nw enc ję ;  jednak tylko 

temi warunkami,  których dotrzymaniem znpewnionąby była na 
Przyszłość nietykalność konwencj i .  Tc  warunki  opiewają:

1. Zważywszy,  żc wybór  pułkownika Couzy jes t  naruszeniem 
ffłó\vnj'cli zasad konw encj i, oraz zw ażj  w szy stosunki,  które wysoką 
l' ° r tą  zmuszają,  działać w brew sl jpulacyoiu konwencj i ,  wymawia 
Sl? 'Vj raźnie, że to zboczenie dzieje się tylko na zalecenie głów - 
n.Vch mocarstw i że co do reszty konwencji  nie można nie zarzu-  

• ażeby także i teniu wyjątkowemu działaniu nadać ile możności 
Pozór legalny, mianowany zostanie pułkownik Couza przez  dwa 
osobne iermany Suł tana hospodarem Mułtan i Wołoszczyzny.

Nowj  hospodar dla obudwu ksieztw otrzyma inw. .,,tv(urę jak  
dawniej w duchu konwencyi i j ak  jego poprzednicy udać sie ma 
zaraz po otrzymaniu patentu inwestytury do Konstantynopola.  W y ­
socy senatorowie konwencj i  oświadczają,  że na mocy* tej konwen­
cj i  nigdy na przyszłość obranym nie będzie ani potwierdzonym 
hospodar w jednej osobie dla ksieztw zjednoczonych.

2. Ponieważ ten prowizoryczny wyjątek jak  w l '.ej powie­
dziano, nie^ może naruszać konwencj i ,  a zasady wyrzeczone kon­
wenc ją  mają b j c  utrzymane w całej swojej nietykalności,  zatem 
hospodar mianowany na teraz dla obudwu ksieztw mice bodzie 
kaiiunkama w Bukareszcie,  jeżeli  rezyduje w Jasach,  i na odwrót  
w Jasach,  jeżeli  rezyduje w Bukareszcie.  (Mianowanie kajmakamów 
poruezone jes t  na mocy konwencyi hospodarowi. )

3. Jeżeliby zas hospodarat  dyniisyą albo innym sposobem 
w jednem albo obudwu ksieztwacli został  opróżn ion y , wówczas 
zostaną obrani i potwierdzeni dwaj krajowi hospodarowie według  
postanowień konwencyi.

4. Jeżeliby w księzlwaełi konwencja  została naruszoną,  wów­
czas upomni wysoka Porta książęca administracje do zachowania 
legalnego porządku,  i o tein upomnieniu równie jak  o naruszeniu 
samem, zawiadomi znajdujących się w Konstantynopolu reprezen­
tantów gwarantujących mocarstw. A jeżeli to upomnienie nie zo- 
slanic uwzględnione, wysyła cesarski rząd komisarza, któremu to­
warzyszyć mają delegowani z ramienia sześciu posłów znajdujących 
sie w Konstantynopolu.

Jeżeli zaś prowinc je  pozostawać będą jeszcze i w tenezes 
przy swoim oporze,  przywróc i wysoka Por ta zakłócony porządek 
siłą zbrojną,  i ten rodzaj wojskowej inte rwencji  ureguluje za po­
rozumieniem sie z posłami w Konstantynopolu a po załatwieniu 
powodów wkroczenia ustąpią natychmiast cesarskie wojska.

Doniesienia z ostatniej poczty.
I . o i a d y n ,  19. lipca. Wczora jsze posiedzenie izby iry iszc j. 

Lord Malmesbury ganił depeszę lorda Russell do gabinetu pruskie­
go, ponieważ odradzała udział w' wojnie, a przeto niezgadz.tła się 
z systemem neutralności.  Lord Grancille dowodził ,  że dawniejszy 
gabinet, wysyłał  depesze w tym samym duchu do Niemiec. —  W izbic  
niittzej oświadczył lord Russell na interpelację,  że t raktat  wzglę­
dem cel na Libie odnowiony bodzie na (i miesięcy. Mr. Gladstonc 
przedłożył  b u d ż e t ; ogól wydatków podany w nim na 09.207 000 
a niedobór w dochodach na 5 milion, f. szt. Dla pokrycia tego 
niedoboru proponował Gladslone przyspieszenie wypłaty podatku od 
słodu i stopniowe podwyższenie podatku dochodowego, eoby przy­
niosło nadwyżkę kwocie 253. ()Ov) f. szt. Izba przyjęła pomyślnie 
tę p ropozycję  i naznaczono dyskus ję na czwartek.

ISerlin ,  19. lipca. P rca ss . Z ty .  zawiera a rtykuł  wstępny, 
który broni polityki pruskiej w ostatnich miesiącach i stara sie 
dowieść,  że zapobiegła wojnie powszechnej.  Głównie przedstawia 
len artykuł ,  że zbywało na prawdziwej,  istotnej podstawie wspólnej 
wojny. Brusy mogą wystąpić w obronie widoków niemieckich i 
pruskich, ale nie dla utrzymania i przywrócenia stanu Włoch,  który 
Auslrya sama zawarciem pokoju uznała niepodobnym do utrzymania, 
ani też dla utwierdzenia pojedynczych postanowień traktatu z roku 
1815. Dalej utrzymuje artykuł,  że pruskie propozycje  pośrednic­
twa były nierównie pomyślniejsze, niż ułożone teraz prelimiuacya. 
W  końcu powiedziano, że Brusy nietnają powodu narzekać na nie­
spodziewany obrót rzeczy.  Zawieszając swoje środki wojskowe 
oczekują Brusy spokojnie dalszych wypadków.

E S d k s i r e f c / . t ,  12. lipca. Książę Couza jes t  od kilku mi 
chory i przebywa w wielkiein odosobnieniu w swojej wili. To ośmida 
pewne stronnictwo żądać nowego wryboru na mocy postanowieiia 
ostatniej ustawy ograniczonej. Co do obozu w Blojeszti obiega.y 
rozmaite przesadne p og ło sk i ; dzienniki zagraniczne wsponiiinity 
nawet o 150.000 ludzi ; po prawdzie znajduje się tam najwięcej 
4 do 5000 ludzi, których ubytek daje się mocno czuć gdzieindziej) 
tak że n. p. w Jasach muszą mieszczanie zaciągać straże.  S to­
sunki handlowe są ciągle niepomyślne, osobliwie w Gałaczu i 
Ibrnjlowie.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 2 0 . lipca.
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia 31. lipca.

Hotel rosyjski: PP. Ks. Sangus/ko Władysław, z R o sy i .— tir.  Wodzicki 
Kaz., z Olejowa. — Sz.czerbalów Grzegorz, ycs. ros. major, z ttosyi.

Hotel europejski: .Młocki Brane, de Paula, z Z u l in a .— Czajkowski Mik., 
z fJusanowa. — Zagórski Micka), z Dżurowa. — Orłowski Ani., z  Wołynia* 

Hotel angielski: Malinowski Luk,, z Ostrowczyka polnego.



660

Do pomieszkania prywatnego: Hr. Chołoniewski Jan, ces. ras. radzca 
tytułowy, z Rosyi.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 21. lipca.

PP  Dr. Landau S., adwokat, do Rzeszowa. — Lewandowski Pa-w^, do 
Hnroianki. — Torosieuicz  Emil, do Karlsbadu. — Żebrowski Kornel, do Two- 
rylny. -  Cielecki Alfred, do Krakowa. — Łodyński Stanisław, do Milaljna. -  
Tchorzewski Daniel, ces. ros. podporucznik, do Gassteinu. — Rubczynski Maur., 
do Bilitówki. -  Rubczyński U lod., do Slroińca. — Wilczyński Jan, do Gas- 
steinu.

K n r s  l w o w s k i .

Dnia 21. lipca.

Dukat ho len dersk i ..............................  wal. austr.
Dukat c e s a r s k i ...........................................  » »
Pólimperyał zł.  r o s j j s k i .......................... „ »
Rubel srebrny  r o s y js k i .............................. » „
T a la r  prusk i ...........................................  n »
Polski kuran t i pięciozłotówka . . . „ »
Galicyj. listy zastawne za 100 zlr,
Galicyjskie obligacj a indemnizacyjre 
5% Pożyczka n a r o d o w a ..................

bez
kuponów

gotówką towarem
zł. c. | zł. c-

6 30 5 40
6 35 6 43
9 6 9 40
1 79 1 87
1 70 1 78

80 17 81 66
74 92 76 —
77 25 78 63

Kurs listów zastawnych w gal. stau. lustytucie kredytowym.

Dnia 21. lipca.
Instytut kupił prócz kuponów 100 po . ,

„  przedał „ „ 100 po . .
„  dawał „ „ 100 . .  .
,  żądał „ ,  100 . . .

W artość kupena od 100 złr . . .  .

wal. austr.
zł. cent.
80
80 50

23 V,

Telegrafowany wiedeński knrs papierów i weksli.
Dnia 21. lipca

i .  D ł u g  p u b l i c z n y .  A . Państwa. W  walucie austryackiej po 5"' 
za 100 zł. — —, 7. pożyczki narodo. po 5% za 100 złr . 78 80. Z roku 1851
aerya B. po 5% za 100 z ł .    Z konwersyi kuponów po 5% za 100 zł. —.
Metaliki po 5% za 100 zł. 74.30; po 4% %  za 100 z ł  ; po 4% za 100 zł. — .

po 3% za 100 zł. ; po 2 '/ ,%  za 100 zł. -  . —; po 1% za 100 z ł .  ;
Przeznaczone do losow.: z r. 1834 za 100 zł. —•. — ; z r. 1830 za 100 zł. —.— . 
z roku 1854 za 100 zł. — . — Losowane obligacye dawnego długu pań­
stwa: po 5% za 100 zł. -  ; po 4% %  za l O O z ł .  ; po 4% za 100 zł.

. Pr7! ezr.aczone do losowania obligacye dawnego długu państwa w kraju
□procentowane: po 3% za 100 z ł .  ; po 2% %  za 100 zl. po 2 ‘ 4%
za 100 z ł .  ; [>o 2%  za 100 zł. — — ; po 13, ,%  za 1(10 z ł .  . P rze ­
znaczone do losowania obligacye dawnego długu państwa za granicą uprocen-
towane: po 5% za 100 z ł . --------- : po 4 %  za 100 zl. -  po 4% za 100 zl.
   . Ji. K r a ja n ' koronnych. O b l i g a c y e  i n d e mn i z. a cy  jn  «: Niższej Au-
stryi po 5% za 100 zł. — ; Węgier , Banatu Temeskiego, Kroaeyi i
Sławonii —. — ; Galicy) — . — ; Bukowiny —  — ; Siedmiogrodu —.— , innych 
krajów koronnych — ; z klauzula losowania w roku 1850 —.— . Lombardo- 
weneckiej pożyczki z roku 1850 po 5% z,a 100 zt. —.

'S. A k c y e .  Banku narodowego sztuka 895 — ; instytutu kredytowego 
dla handlu i przemysłu 213 80; niższo-austr. towarzystwa e.skomtowego —. —; 
póln. kolei Cesarza Ferdynanda za 1000 zł. — • towarzystwa kolei żelaznej 
państwa —.— ; zachód, kolei Cesarzowej Elżbiety po 200 zl za 101) zł. (,50“/ )
w p ł a t y  ; polud.-póln.-niemieckiej kolei komunik. —. — .; kolei Cisy po
200 zlr. m. k. —. —; lomb.-weneck. kol. żelaz. — ; wsch. kolei Cesarza 
Franciszka Józefa — — ; austr. towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju po 
500 zlr . —. — : Lloyda w T r ieśc ie  po 500 złr — .—.

3 .  Ł l s t y  z a s t a w n e .  Banku naród, w mon. konw na
5% za 100 zł. — ; na 5 lat po 5®' za 100 zl. —. —; na
za 100 zł. — . — ; przeznaczone do losowania po 5.®' za 100 zl. — . —. ; w w a­
lucie austryackiej: na 12 miesięcy po 5% za 100 zl. — — ; przeznaczone do 
losowania po 5®' za 100 zł. —  galic. instyt. kred. po 4" '  za 100 zl. — . — • 

t l .  Ł o s y .  Instytutu kredyt, dla handlu i przemysłu sztuka — .— to­
warzystwa żeglugi parowej na Dunaju —. —; pożyczka miasta Tryestu  za 
100 zł. —.

K u r s  w c x l » w y .  N a 3. m i e s i ą c e :  Amsterdam za 100 holenderskich 
florenów —. —. Augsburg za 100 zł. połudn. nicmieck. waluty 101.—. Berlin za 
100 talarów —. — Wrocław za 100 talar. — —. Frankfurt n. M. za 100 zl. 
poludn. niemieck. waluty — . Genua za 100 lirów picmonckich —.— . Ham­
burg za 100 marko banko — —• Lipsk za 100 talarów —. — . L iw urnaza  100
lirów to sk ań sk ich  . Londyn 7,a 10 funtów szterl.  117, — . Lugdun za 10 1
franków — . Medyolan za 100 zł. waluty auslryack. —. —. Marsylia za 100 
frank. —. —. Paryż za 100 tV. —. . Praga za 10.1 zł. wal. a u s t r . — , Tryest
za 100 zł. wal. austr. —. —. Wenecya za 100 zł. wal. austr. —  —

N a 31 dni .  Bukareszt za 100 piastrów w o ło s k i c h  . Konstantyno­
pol za 100 piastrów tureckich —.—. Wetdowe dyskonto banku naród. 5% — . 
procent od zaliczek banku narodowego na papiery publiczne 5% —.

K u r s  z l o t u .  Dukaty ces. mennicze 5 4 8 ,  dukaty ces. pełnej w ig i 
—.—, korony — .— , pólkorony —,— .

12 miesięcy po 
10 łat po

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19. lipca.

D ł u g  p u b l i c z n y .
A. P a ń s t w a .  pień.

W  austr. wal. po 5% za 100 zł. . . . 71.50 
2  pożyczki narodow. po 5% za 100 zl. 78.90
Z roku 1851, ser. B po 5 ^  za 100 „ —.—
Metaliki po 5% za 100 z ł ........................n* —

dtto. „ r.a 100 zł. . • • 67.50
Przeznacz, do wylos. z r. 1 za 100 zł. 290.

„ 1839 „ 100 « 119.—
„ 1854 „ 100 „ 108.50

Como po 42 lir. aus tr ....................... 14.50
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h

Niższej A u s t r y i ...............................91.—
W ę g i e r ................................................73.50
Banatu Temeskiego, Kro&cyi i

S ław onii ........................................72 —
G a l i c j i ............................................ 73 —
B u k o w i n y ........................................72 .—
Siedmiogrodu................................... 72.—
innych 1 rajów koronnych . . . 75.—
2 klauzulą losowania w r .  1807 —.—

A k o y e .
Binku narodowego sztuka . . . .
Iistytutn kredytowego dla handlu 

przemysłu po 200 zł. wal. austr . . 2 1 5 . — 215.50

Renty

O a.

towar. 
71 75 
79 —

nr. 2 5

300.—
120__
109—  

15—

92 —  
76—

73—
74 —  
73—  
73 —  
85__

896.— 898—

pien.
Niższo-austr. towarzystwa eskomt. po

500 zł. mon. konw..................................  567.—
Północnej kolei Cesarza Ferdynanda po

1000 zł. mon. kon............................... 1845 —
Towarzystwa kolei żelaznej państwra po

200 7.1. mon. konw. czyli 500 fr. . . 201,50
Kolei Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.

mon. kon. za 100 zł. (5% ) wpłaty . 133.—
Połud.-póln.-niemieckiej kolei koinuni-

J» O OOO tił. m. V. . . ISŁ? 50
Kolei Cisy po 200 zł .  m. k. po 100 zł.

(50®/) w p ł a t y ..........................................105—
Lomb.-weneckiej kolei żelaznej po 570 

lir. austr. czyli 192 7,1 m. k. z 76
zł. 48 kr. (40% ) w p ł a t y .................... 116.— 118 —

Wsch. kolei Cesarza Franciszka Józefa 
po 200 zł. czyli 500 frank, z GO zł.
(30% ) w p ł a t y ............................................—.—

Austr. lowarz. żegl. par. po SOOzł. m. k. 438.—
Lloyda austr. w Tryeście po 500 „ „ 290.—

towar. pien. towar.
Ł o s y .

669— Instyt. kredyt. dla handlu i przemysłu
po 100 7.ł. w aluty austr. za sztukę 93.59 94 —

1850 Towarz. żeglugi parowej na Dunaju po
100 zł. mon. kon..................................... 102. - 103 —

262 — Esterhazego 40 zł. m. k ..................... 77. - 78 —
Salina *0 „ „ .................. 37 50 38 —

134 — Palfiogo 40 „ „ .................. 37— 38—
Clarego 40 „ n .................. 36 50

100__ CscnoiA 40 „ „ . . . 38 — 39 —
AV1 nuiscłigralza 20 „ ........................ 24.50 2 5 .—

— » — Waldsteina 20 „ „ ................. 24 — 24 50
Keglevicha 10 „ „ . . . . 13 50 14—

118 — A a  3  m i e s i ą c e .

4(0.
295.

Banku naro­
dowego 

w mon. kon. I

Banku naro- I 
dowego J 

w wal. austr I

L i s t y  z a s t a w n e .
f 61etnie po 5% zalOOzł. 

1 0  o  * 5 %  r  1 0 0 «
I przeznaczone do loso- 
l wania po 100 zł. . . 
/ na 12 miesiccy 5% za
I 100 zł.  ..................

przeznaczone do loso­
wań. po 5% za 100 zł.

95—
92.—

86—

99 60

82—

96.
93.

87.

100,

82

Augsburg za 100 zł. połud.-niemieckiej
waluty 5 % ............................................

Frankfurt n. M., za 100 zł. poludn.- 
niemieckiej waluty . . . .  . . .

Hamburg za 100 marko banko 2*/%®/ .
Londyn za too funtów szterl.  3 '  . .
Parj-ż, za 100 franków 3% . . !  . .

100 . — 100.20

100.25 100.5( 
88. — 88.51

116 75 117 -  
46.20 46 3(

Dukaty ces. 
Korona . . . .  
Napoleondor , , 

50 1 Rosyjski iinperyał

K u r s  sr.totn.
pien. tow;

mennicze 5 zł. 45 cen. 5 zł.
.................. 15 „ 80 * 15 „

• 0 - 35 „ 9 „
• 9 u 40 „ 9 „

K R O N I K A .
(Szczegóły z bitwy pod Solferino.) Z I.iguryi piszą z 9. lipca do „Allg.

Ztg.s : Dzienniki tutejsze umieszczam dalsze szczegóły z bitwy pod Solferino, 
wyjaśniające z wielu miar dawniejsze sprawozdania urzędowe. Okazuje się ze 
wszystkiego, że bitwa ta była jedną z najkrwawszych i najuporczywszych w cza­
sach nowszych, i porównaną być może niemal z najwiękazemi bitwami z czasów 
pierwszego cesarstwa trancuskiego. Głównie powiedzieć to można o bitwie pod 
Solferino. Wojska z dywizyi Bazaine i L ’Admirault nacierały czterykrolnie na 
strome i w niektórych miejscach prawie niedostępne wzgórza ped Solferino, i 
tyleż razy odparli ich AusŁryacy, którzy z domów, z zamku dawnego, z winnic 
i z poza płotów utrzymywali straszny ogień działowy i z broni ręcznej. Pole­
gło przy tern bardzo wielu Francuzów nacierających, całe ich szeregi staczały 
■*? ze wzgórzy i tworzyły u podnóża wielkie stosy zwłok krwawych Pozostali 
me mogli się ulrzytnać na nogach ze znoju i wołali o wodę, by się pokrzepić przy 
strasznej spicce 3r> stopni R . : „De 1'eao! de l e au l  et neus emporterons la posi- 
tion! wołano zewsząd. „Mes enfants, il n’y a pas de 1’eau ic i“, odrzekł im na 
to marszałek Baraguay d'Hilliers, „nous le trourereus la haut", wskazując przy 
tem na wieżę w Solferino. W tej przykrej dla Francuzów chwili pojawiła się 
• traż  przednia dywizyi Forey a i Camon, tudzież woltyżerów gwardyi, których 
Napoleon wysiał w pomoc jenerałom Bazaine i L ’Admirault. Wojska na śmierć 
znużone uszykowały się na nowo, zaczęły żuć trawę i liście z  drzew dla za­
spokojenia piekącego pragnienia, i uderzyły po raz piąty na wzgórza. Tą razą 
niepodobna bi lo odeprzeć ich ataku. Zuawy wtykali karabiny swe bagnetem

w strome urwiska, i jakby po drabinie wdzierali się z nożem w reku na wzgó­
rza z największą wytrwałością. Na próżno miotali Austryacy Bawalein karta- 
czów i odpierali ich nawet i bagnetem; Francuzi uzupełniali się ustawicznie i 
dostali się nareszcie na wzgórza, gdzie się rozpoczęła walka podobna raczej 
do rzezi. Jeden francuski oficer od woltyżerów, którego przywieziono rannego 
do Medyolanu, opowiada między innemi, że ge zdejmowała prawdziwa zgroza 
na widok krwawej zaciekłości żołnierzy. „By 1 lo widok okropny", opisuje da­
lej, „kiedy dzikie te kurzawą i prochem okopcone szeregi, jakby szatani 7. pie­
kieł wypuszczeni, wdzierały się w ślepej zaciekłości na wzgórza, gdy tymcza­
sem rozlega! się odgłos bębnów do sztuimu wołających, trąb wrzaskliwych 
wrzawy walczących i jęków konających. Obuwie moje cało krwią przesiąkło,’ 
co chwila brodziliśmy wc krwi płynącej strumieniem, luli wdzieraliśmy się po 
stosie poległych. Muszę nazwać to cudem niema], że w bitwie lej ocalałem, i 
tylko lekkie zranienie odniosłem. Odbyłem wprawdzie dwie kampanii w Afryce 
i całą w Krymie, lecz tak strasznej rzezi jak  pod Solferino potad jeszcze nie 
widziałem". Równie i Sardyńczycy stoczyli bój krwawy. Pod San Martino i 
Poz-zolengo walczono z obu stron uparcie, i gdyby nie wczesne nadejście dy­
wizyi Mollarda, kto wie, jakby skończyła się walka i z jaka stratą dla wojska 
sardyńskiego. Część San Martino zgorzała, a pod grozami doinów poległa zna ­
czna liczba żołnierzy. Słowem: była to bitwa największa i najkrwawsza w ca­
łej kampanii teraźniejszej.

Główny Redaktor  j f i .  & z r z e n i a i c u  S a r t y i t i . % c. Ii. gulic. d rukarn i rządow ej.


